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Osoba p rem iera  Chur- 
_______________ c h i l l a  p o s iad a  vr t e j

EY -.rodnie zu p e łn ie  spe-
ja ln e  m ie jsce  i  znaczen ie . Żadne chyba 

nazwisko n a sz e j epoki n ie  brzm i ta k  pełną  
t r e ś c i ą .  Wokoło niego  konso lidow ał s ię  
obóz narodów sprzymierzonych* on s t a ł  s ię  
centrum  w spó lnej -.-alki o wspólne c e le .  
Pamiętany n a jc ię ż s z e  l a t a ,  kiedy groma
d z i ł  -wokoło s ie b ie  premierów w szy stk ich  
rządów krajów  okupowanych -  d la  w spólnej 
narady nad wspólnymi tro skam i i  zadaniami. 
Osoba jego ro z ta c z a ła  niezwykły urok, bu
d z i ła  zap a ł do w alk i w se rcach  ż o łn ie rzy  
w szy stk ich  narodów- -  słowo C h u rc h ill  b y ło  
symbolem najw yższych w a r to ś c i m oralno-ide  
owych t e j  wojny.

Po o d e jś c iu  Cham berlaina, m onachijeży
ka-kap  i  t u l  a n t a, p r z y jś c ie  C h u rc h illa  
zw iastow ało nową e rę ,-k o n ie c  m ałe j deka
d e n c k ie j p o l i t y k i  i  powrót do świadomej 
swych w ie lk ic h  zadań p o l i ty k i  w ie lk ieg o  
narodu b ry ty js k ie g o ;  dostrzegano  w nim 
jakgdyby nowego P i t t a ,  t .  j .  w ie lk ieg o  An
g lik a , a le  te ż  i  w ie lk ieg o  Europejczyka.

C h u rc h il l  b y ł  pows zechnie  uznany za 
wodza tego  jedynego w swoim ro d z a ju  z jed 
n o czen ia  narodów, t o j  nowoczesnej k ru c ja 
ty  o lepszy  św ia t. S łuchano go z najw ięk 
szyn szacunkiem, w ierzono w niego»

"W W arszawie jedną a le j ę  nazwano a le j ą
C h u rc h illa ,

Chrzcimy ją  loolskie podziem ia, a  n a p is
w yryto w pam ięci,

M iasto  ch o d z iło  ta n  p a trz e ć , czy noc 
s ię  nad światem p r z e s i la ,  

Matka -  czy syn je szcze  ż y je , a ^ ż o ł
n ie r z  -  jak  noże s ię  święć i'.'

wojna obecna jakgdyby zm ienia swoją 
barw ę. Zdawało s ię  już , ż.e po pierwszym 
ro k u  s t r a s z n e j  grom adnej. k lę s k i  w Europie, 
św ia t, chcący dobra o d n a la z ł s ie b ie ,  od
n a la z ł  swoje id e a ły , swojo zasady, na k tó  
ry c h  można z w ia rą  budować p rz y s z ło ś ć . 
S łynna ’’b itw a  nad A n g lią” s tan o w iła  jak 
gdyby moment zwrotny n ic  ty lk o  d la  A n g lii  
a l e  d la  nas w szystk ich , k tó rzy  w tym zwy-  
c ię c iw ie  o c k n ę li s i ę  do nowego ż y c ia . 
Zdawało s ię ,  iż  A n g lia  d a ła  w ła śn ie  począ 
te k  t e j  w iz j i  -  lepszego  św ia ta .

Co s ię  s ta ło  z C hurch illem ? -  p y ta ją  
d z i s i a j  w szyscy. Co on mówi? Ćzy san  
w ierzy w to , co mówi? -  S zukając odpowie

d z i na tc  powszechne d z i s i a j  p y to n ią , n ie  
możemy n io  s tw ie rd z ić , że p rem ier C h u rc h ill  
popadł w poważny k o n f l ik t  zasad.

Mamy w tym roku już t r z e c ią  mowę a n g ie l  
sk iego  p rem iera , w k tó r e j  n ie  nożna odna
le ź ć  tego  C h u rc h illa , k to reg o  mionem "w 

| Warszawie nazwano jedną a l e j ę " .  Mowa z 22 
i lu te g o , k tó ra  każdemu Polakow i głęboko 
| u tk w iła  w pam ięci, dawała b łogosław ieństw o 
| R o s ji  d la  dokonania nowego ro z b io ru  P o lsk i. 
N astępna nowa, z maja, przygrywka do inwa- 

i z .ji, ogromnie u p ro ś c iła  asp ek t wojny i  s to  
sunek do n i e j  rządu  a n g ie lsk ie g o . Y/yrażał 

• s i ę  on w u s ta le n iu ,  że d la  A n g lii  każdy, 
k to  Id i  je  if ien ca , j e s t  rów nie dobry, że je 
dyną m iarą  w a rto śc i p o li ty c z n e j  j e s t  wkład 

I w zadan ie  p o b ic ia  Niemców.
T ak i znak równania oddaje  prym at b r u ta l  

; n e j s i l e ,  Z takim  stanow iskiem  zgodzie 
i s ic  n ic  możemy, bo wojny n ie  prowadzimy je  
: dynie d la  fizycznego  ro z b ic ia  p rzeciw nika ,
| a le  proY/ndziny ją  po to , by na pobojow isku 
ro z b ite g o  wroga móc budować nowy, lepszy  

j u s t r ó j  św ia ta  międzynarodowego. I  t a  w łaś 
n ie  p rzy d a tn o ść  w rea lizo w a n iu  lconstruktyw 

■ nego sensu  wojny j e s t  m iarą k la s y f ik a c j i  
! p o lity c z n e  j ;  j e s t  m iarą, szeregu  japą  war- 
! to śc  poszczególnych narodów sprzym ierzo- 
! nych. 17 t e j  k la s y f ik a c j i  j e s t  i s to tn a  róż' 
n ic a  pomiędzy P o lsk ą , o rg an iczn ie  związaną 
z obozem narodów, wolnych ód samego p o czą t
ku t e j  wojny, a R osją , w łączoną do tego  
obozu jed y n ie  nasku tek  zew nętrznego przy mu 
su  po zerw aniu p rzez  H i t le r a  w spółpracy z 
R o sją ; j e s t  zasadn icza  ró ż n ic a  tak że  pomię 
dzy Jugosław ią  Karadżordż ewiczów, a Jugo
sław ią  sow ieckiego Q u is lin g a .

T rz e c ia  mowa C h u rc h illa  z 2 s ie r p n ia  
id z ie  po l i n i i  ty ch  samych uproszczeń , a 
j e s t  d la  nas tym p rz y k rz e jsz a  i  n ieb ez
p ie c z n ie js z a ,  że  w iąże s ię  z konkretnym i 
p o s tu la tam i i  decyzjam i. S tw ie rd zen ie  an
g ie lsk ie g o  p rem iera , że "arm ia sowiecka, 
s to ją c a  u bram Marszowy, n ie s i e  P o lsce  wol 
nesc , suwerenność i  n ie z a w is ło ść ” , przeozy 
rz e c z y w is to śc i dobrze znanej rządow i an
g ie lsk iem u. Po ro z b ic iu  p rz e z  w ojska so
w ieck ie  27 d y w iz ji w ile ń sk ie j  A rm ii K rajo- 
v;-oj, po ro z s t r z e la n iu  j e j  dowódcy i  o f ic e 
rów sztabowych, po ro z b ic iu  oddziałów  te jż e  
a rm ii w wo jewództwie nowogródzkim i  ro z 
s t r z e la n iu  ic h  dowódców, po u stanow ien iu  

¿rządu q u is  1 ińgowskiego -  t e  słowa nowy Chur 
c h i l l a  brzm ią fa łszyw ą n u tą . Taicie s tw ie r - .



d z e n ie ,p u b lic z n o  i  u ro c z y s te , szkodzi P o l
sce , gdyż u ra b ia  w o p in i i  św ia ta  fałszyw y 
obraz rzeczyw istości p o l i ty c z n e j  P o ls k i .  
J e s t  zagadką, Jak na  o g lą d a ć  proponowane 
p rzez  p rem iera  C h u rc h illa  p o łą cz e n ie  p o l
s k ie j  a rm ii z arm ią generałów , mianowanych 
p rz e z  S ta l in a ,  i  zmuszonych do rea lizo w a
n ia  Jego ź  g ru n tu  ad en o kra tycznej p o l i t y 
k i?

P rem ier C h u rc h ill  uważa za swój sukces, 
iż  n a k ło n i ł  p o lsk ieg o  p r  o p ie ra  do wy Jazdu 
do Moskwy, gdz ie  w o s o b is ty m 'z e tk n ię c iu  ze 
S ta lin e m  i  Koło tawern ma n a s tą p ić  u s ta le n ie  
warunków porozumienia. w olsko-rosy Jsk iego , 
porozum ienia, Już dwu1 o tn ie  w c z a s ie  t e j  
wojny p rz e z  R osje  ^ ło ś l iw ie  zerwanego. Bo 
Jak iż  panu je  w Moskwie sto sunek  do P o lsk i?  

Dnia. 5 l.3D .39  Hołotow po-wiedział; "Koła 
rząd zące  P o ls k i  gadały w ie le  o trw a ło ś c i 
ic h  państw a i. o s i l e  ic h  a rm ii. Jednak wy 
s ta r c z y ło  Jedno szy b k ie  u d e rzen ie , zadane 
P o lsc e , naprzód p rz e z  arm ię n iem iecką, po
tem p rz e z  arm ię czerwoną -  i  o to  n ic  n ie  
z o s ta ło  z teg o  od rażającego  pom iotu t r a k ta  
t u  w e rs a ls k ie g o .. .  W ysiłk i rządów fran cu s  
k ieg o  i  b ry ty  Jsk iego , by u sp raw ied liw ić  
ic h  postaw ę zobowiązaniam i wobec P o ls k i ,  
są  zatem z o a łą  o c zy w is to śc ią  z g ru n tu  f a ł  
sżywe. Każdy zd aje  sob ie  sprawę, że n ie  
ma w ięce j mowy o odbudowaniu dawnej P o lsk i. 
J e s t  w ięc absurdem d a lsz e  prow adzenie woj
ny pod sztandarem  odrodzen ia  poprzedniego 
państw a p o ls k ie g o . . .  S z ta n d a r " id e o lo g ii"  
z o s ta ł  obeonie ro z p o s ta r ty  nad wojną. N ic 
ma p rz e c ie ż  żadnego u sp ra w ied liw ie n ia  d la  
wojny tego  ro d z a ju . Można akceptować lub 
odrucac id e o lo g ię  h itle ry zm u , Jak każdy in  
ny system  id eo lo g iczn y ; J e s t  to  k w e s tia  po 
l i ty c z n y c h  poglądów. N atom iast każdy ro zu  
mie^ że ż'adnej id e o lo g i i  n ie  można z n isz -  
csyc s i ł ą ,  n ic  można zniweczyć p rz e z  woj
nę . Zatem J e s t  n ic  ty lk o  bezsensownym a le  
i  zbrodniczym prowadź o r le  t a k i e j  wojny,
Jak wojna o "zn iszczę , o h itle iy zm u "  * ..  
P a k t o n ie a g ro s j  i . i i 'ty  między ZSRR a
Niemcami, zobowiązywał nas do zachowania 
n e u tr a ln o ś c i  w r a z i e  u d z ia łu  Niem iec w woj 
n ie .  Konsekwentnie trw aliśm y na tym stan o  
w isku, czemu w n a jm n ie jsz e j m ierze  n ie  za
p rz e cz y ło  w kroczenie naszych oddziałów  na 
te re n y  by łego  państw a p o ls k ie g o . . .  Kiedy 
czerwona arm ia posuw ała s ię  p rzez  t e  o k o li  
ce,’ w n iek tó ry o h  m ie jscach  d oszło  do poważ 
nych s ta r e  pomiędzy naszymi oddziałam i a 
oddz iałam i p o ls k im i . . . "

Z e s taw ia ją  nony p rem iera  C h u rc h illa  z 
powyższą rz e c z y w is to śc ią  p o li ty c z n ą  środko 
w o-w schodniej Europy, trudno  n ie  w idzieć  
w ie lk ie g o  k o n f l ik tu  zasad , w Jak ie  uw ik ła
ł a  s ię  p o l i ty k a  a n g ie lsk a  -  wzorem k a p itu -  
la n ta  C ham berlaina. P rem ier C h u rc h il l  k i l  
k a k ro tn ie  Już p o d k re ś la ł  w swoich mowach,
Że porozum ienie an g ie lsk o -ro sy  J sk ie  uważa 
za podstawę p r z y s z łe j  p o l i ty k i  z ag ran ic z - 
n e j^ A n g lii  -  a  zatem p o l i t y k i  e u ro p e jsk ie j  
wogpltf. Podobnie jak  u k ład  C ham berlain- 
H i t l e r  d a ł  ty lk o  o lb rzym ie rozczarow an ie ,

podobnie i  uk ład  C h u ^ ch illr-S ta lin  n ie  bę
d z ie  mógł zrealizow ać pokładanych w nim 
n a d z ie i ,  gdyż o p ie ra  s ię  na ty ch  samych 
fałszyw ych p rzesłan k ach  m o ra ln o -p o lity cz - 

i nyoh. Tak samo jak  pierw szy uk ład  n ie  
i mógł dac pokoju, vak samo i  d ru g i uk ład  
I n ic  b ęd z ie  mógł tego zapewniej b id z ie  
i mógł jed y n ie  wywołać nowy n iep o k ó j w c a łe j  
| E urop ie , nowe wojny domowe - albowiem a n i 
| pokoju, a n i spraw i cdiiwo s c i , a n i  wogóle 

ja k ie jk o lw ie k  poważnej p o l i ty k i  n ie  można 
o p ie rać  na systemach rządów m arionetko
wych, n ic  re p re ze n tu ją c y ch  rzeczy w isty ch  
p o trzeb  narodów e u ro p e jsk ich .

N icszanow anie tych  p o trzeb  i  n ie licz< ®  
n ie  s i ę  z nim i by ło  błędem politycznym  MB 
nachium i  j e s t  ta k  samo błędem p o lity c z - -^  
nym w program ie o p a rc ia  p rz y s z ło ś c i  E u rc ^  
py na u k ła d z ie  C h u rc h ill-S ta 'l in . Układ 
te n  wypacza l i n i ę  p o lity c z n ą  A n g li i ,  j e j  
s to sunek  d o .kontynen tu  eu ro p e jsk ieg o  i  
po s zc zególny ch narodów.

Kto chce byc prawdziwym sprzym ierzeń
com, musi szanować państwową r a c ję  s tan u  
swojego a l i a n ta .  Taka j e s t  myśl przewod
n ia  i  zasada, na k tó r e j  o p ie ra  s ię  umowa 
so ju sz u  p o lsk o -a n g ie lsk ie g o  z s ie rp n ia  
1939 roku..

ra x o x i‘ximmmLro

FAŁSZYWA OCENA Łatw ość, z jaką  Związek 
POLITYKI STALINA Sow iecki zo.czął ta k  de

cydująco , a zarazem ta k  
dostrukcy  jn ie  wpływać na m oralne o b lic z e  
wojny obecnej, stanow i bodaj jeden  z n a j 
b a rd z ie j  zdumiewających jo j  fenomenów. 
Kiedy s ię  nad nim zastanaw iapy , p rzychodzi 
•my d.o wniosku, że p rzyp isyw an ie  go ty lk o  
re z u lta to m  skuzecznoj obrony ZSRR i  jego 
obecnym zwycięstwom j e s t  zbyt w ielkim  i  
lekkomyślnym upraszczaniem  ca łego  zagada 
n ic n ia . Żadna wojna, a wice tym bardzJ& j 
obecna, k tó ra  p rz y b ra ła  rozm iary dotych
czas n iespo tykane , n ie  sprowadza s ię  do 
samego zag ad n ien ia  w a lk i w ręcz. J e s t  co 
n a jm n ie j ta k  samo ważne, jak  sama w alka, 
zdan ie  so b ie  sprawy z p rzyczyn, d la  k tó 
ry ch  wojna wybuchła, i  co j e s t  naszym zda 
niem n a jw ażn ie jsze , u s ta le n ie ,  c o  i  
j a k  m a  t a  w o j n a  r o z 
s t r z y g n ą ć .  S łu s z n ie  bowiem mówi 
O lauacw itz , a  za nim powtarza. L enin , że 
wojna j e s t  ty lk o  etaęem  w c a ło k s z ta łc ie  
p o l i ty k i ,  podczas lctorego z a ło ż e n ia  t e j  
p o l i t y k i  p rag n ie  s io  zrea lizow ać  prąy po
mocy sdĄy.

P o li ty k a  j e s t  celowym d z ia łan iem  na 
p rz y s z ło ś ć . Państwo n ap ad n ię te  musi cały  
3woj w y siłek  skupie na zagadn ien iu  obrony 
a le  ta k ż e  musi mieć w iz ję  togo , co z ro b i 
z dodatn im i d la  s ie b ie  skutkam i obrony.
Tym b a rd z ie  j  zaś trz e b a  w idz ieć  ja^fio c e l ,  
k ied y ' s ię  id z ie  na a k c ję  zupełnego pokona 
n ia  ■ napaś tn ik a .

Przechodząc do samego za.gadnienia wzra 
s t a j ą c e j  r o l i  Sowietów w t e j  \70jn ie ,  m usi-
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r.tf. r a z  je szo ze  pcw tńrzyc znaną Już d z i s i a j  
w szystkim  i  n iew ątp liw ą  prawdę, że Sowiety 
wybuchu t e j  .wojny, k tó ra  by o g a rn ę ła  jak  
najw iększą  i lo ś ć  państw, c h c ia ły . Wierzy * 
ły  bowiem, że ty lk o  na t e j  'drodze powstaną 
d la  n ic h  ta k ie  m ożliw ości, k tó re  ’pozwolą 
z rea lizo w ać  swoje m arzenie o u rządzen iu  
św ia ta  według re c e p t i  wzorów, podyktowa
nych p rzez  Kr o n i. K onkretn ie b io rą c , n ie  
by ło  ic h  w rogiem ’to  czy inne państw;o. Był 
nim cały  is tn ie ją c y  porządek św ia ta . Auto 
m atycznie w ięc te n , k to  c h o ia ł  te n  porzą
dek św ia ta  utrzym ać i  ew;ent. u lep szać  go 
na drodze pokojoa/ej, b y ł  Sowietom tym b a r 
d z ie j  n ien aw istn y , im w iększą s i ł ę  m oralną 
i  m a te r ia ln ą  rep rezen to w a ł, k to  zaś po rzą 
dek te n  c h c ia ł  zburzyć, s taw a ł s ię  również 
au tom atyczn ie  ic h  so ju szn ik iem .
H i t l e r  naturalnym  so juszn ik iem  Sowietów 

W m la z k u  z  tak im  nastaw ieniem  zrozumia 
ł e  j e s t ,  że  awojny t e j  S o v le ty  p ragnęły  d la

stosunków svWYiecka-nieiniockich są  n ie  
przypadkowe z a ło ż e n ia  o c h a ra k te rz e  kon
iunkturalnym , a n a j i s to tn ie j s z e  in te re sy  
państwowe ta k  ZSRR jak  i  N iem iec". Z t a 
kim moralnym obliczem  m usia ł ZSRR w d z ie 
s ię ć  m iesięcy po bym podjąć ro zp acz liw ą  
obronę pjrzed atakiem  niem ieckim , m u sia ł 
chcąc n ie  ohcąc s tan ąć  f iz y c z n ie  po s t r o 
n ie  Sojuszników'.

S ta n ą ł  jednak ty lk o  f iz y c z n ie . N ic ze 
swoich celów n ie  u ro n ił ,  uważa-jąc d a le j ,  
żo w h i e r a r c h i i  rożnych celów  wojny, jego 
c e lo  s to ją  i  muszą s ta ć  najw yżej. Po wybu 
chu wojny z n a la z ł s ię  w niebyw ałych opa • 
ła c h .  H i t l e r  arm ie sow ieckie grom ił na 
głowę• S ca l etom pomagała p rz e s trz e ń  i  
w ie lk i  rezerw uar lu d zk i, umożliwi a j ąo o two 
rż e n ie  w o d le g ło śc i ty s ię cy  kilom etrów  no
wych a rm ii a/ m ie jsce  ro z b ity c h  lub w zię- 
ty ch  do n iew o li.

Zdecydowała jednak o zw ycięstw ie pomoc
in ry ch , n ie  d la  s ie b ie .  One c h c ia ły  zg ar- , W ielk ich  Demokracy j , która. np. w d z ie d z i-  
n ia ć  ty lk o  k o rz y śc i. Te zaś mogły byc os- n ie  samolotpw przew yższyła darni e t  n ią  p ro -
ta te o z n ie  o s ią g n ię te  d o p ie ro  w tedy, kiedy 
v/ojna p rzy b ra łab y  rozm iary jak  najw iększe
go w y n iszczen ia  czynnie  prowadzących ją  
przeciwwników;, przy n ie n a ru sz e n iu  ca łego  po 
te n c ja łu  m ili ta rn e g o  Sovletów , wzmacniane 
go dośw iadczeniam i krwawego obrazu, ja k i  
w y ra s ta ł  p rzed n ich  oczami. Te w /łaśnie n a j

dukcję  ta k  p rz e c ie ż  rzekomo uprzem ysłovlo- 
nego ZSRR. Bez t e j  pomocy w szystk ie  "zdoby 
cze" sow ieckich la ięc ic la .tek , o s ią g n ię te  
systemem i  o fia ra m i w s ty lu , zacniewającym 
przysłow;iow;e wyczyny Faraonów, n ie  pomogły 
by tu  n ic , i  armie sow ieckie, pozbawione 
ta k  n iezb ęd n e j d z iś  b ro n i, jak  czo łg  i  sa -

p ro s ts ż e  i  d z iś  już żad n e j w ą tp liw o śc i n ie  j n o lo t  , o raz  ta k  zawsze koniecznych rzeczy
. . "1 A    JL — . a  "V* o  ̂  lr-i r t  1 r  4- r \ v w i  ^  •u le g a ją c e  p rz e s ła n k i ,  z k tó ry ch  n a ro d z iło  
s ię  w ykrętne ś lim aczen ie  p e r t r a k t a c j i  an- 
g ie lsk o -francusko -sow a okich  na p r z e s t r z e 
n i  od k w ie tn ia  do s ie r p n ia  1939 r .  -  zdecy 
dowały o b ły  skaaloznyn zaw/arciu już n ie  po 
rozum ien ia , a le ,  jak  s ię  na p rz y k ła d z ie  
P o ls k i  okaza ło , so ju sz u  sow iecko-n ien ieo - 
k iego  w; d n iu  23. 8. 39» N ie u leg a  d z iś  te ż  
żad n e j w ą tp liw o śc i, że so ju sz  te n  p rz e są 
d z i ł  sprawę wybuchu v;ojny.“

H i t l e r ,  b u rząc  is tn ie ją c y  porządek

ja k  butów i 'j e d z e n ia  -  b łąk ałab y  s ię  d a le j  
po ro z le g ły c h  s tep ach  E u ra z ji  i  napew/no 
n ie  uderzałyby w samo se rce  Europy, Ma
lu c z k ie  opóźn ien ie  s ię  dostaw  w term inach , 
pow ażniejsze zm nie jszen ie  io h  rozmiarów -  
a ZSRR g ro z iła  k l ę s k a  n i e u 
c h r o n n a .

N ie chodzi w naszych rozw ażaniach o k ię  
skę ZSRR. Chodzi o’ t ę  rów nicę, jaka i s t -  
n io jc  między k lę sk ą  a  zwycięstwem. Tę 
r ó ż n i c ę  w/łaśnie z a p ł a ć  i  -  

św la ta , b y ł  w łaśn ie  n a jb a rd z ie j  natu ralnym  ') ł  y sowieckiemu dyk ta to row i W ielk ie  Demo 
so ju szn ik iem  św latoburczy ch planów; sow iec- kr-acje.
k ic h . M iał byc owym przysłowiowym murzy
nem, pow;ołanym do wykonania w in te r e s i e  So 
wletów n a jo z a m ic jś z e j  ro b o ty . P o p ie ra ły  
go w ięc b a rdzo , w łączn ie  do obrony sarniej 
id e o lo g i i  h i t le ro w s k ie j ,  uznając  p rzoz  
u s ta  Mołobowa, że prow adzenie d a le j  w/alki

B łędy , k t ó r e .s ię  mszczą
w ie lk ie  Demokracje wzemion n ie  zażądały 

od S ta l in a  n ic .  U prościły  sy tu a c ję  p rzez  
w yrażenie swej ra d o śc i z fa k tu , że S t a l i n  
pomaga im "Łamać kości"  H itle ro w i i  skwa
p liw ie  zapomniały o a łe  "wwozoraj". Od S ta -

z Niemcami p rzez  A nglię  i  F ran c ję  "p rzeno- l in a  zaś można b y ło  w.rtedy uzyskać w szyst- 
s i  nas do czasów; średniow ieoznyoh zabobo- ko. T rzeba zaś b y ło  ugyskac ja sn e  sprecy-
nów i  z d z ic z en ia  pod w;zględem moralnym. z cwanie jego stanow iska, w d z ie d z in ie  celów;
Wojna j e s t  n ie  ty lk o  bezsensowma a le  i  wojny,.- w yrzeczenie s ic  v ;sze lk ich  po d stęp - 
zbrodnicza" (n o m  H o ło to m  z d n ia  3 1 .H - 4 4  n ie  i  na spółkę z H itle rem  dokonanych żabo

V/ ty c h  warunkach znowu j e s t  zrozum iałe, 
że  S t a l i n  nigdy by do wojny przeciw; H i t l o

row, u s ta le n ie  w/roszcie, że pomoc- ta k  sku
te c z n ie  udzielana^ ’iż  ty lk o  d z ię k i  n ie j

p rz e c ią g n ię c ia  go na sw/oją s tro n ę  n ic  mo
gły wydać żadnego r e z u l t a tu  i  zgory skaza
ne by ły  na niepow odzenie. Odpowiedzią na 
t e  z a b ie g i b y ła  ponowna mowa Hołotowa w 
dn iu  1 .8.191)? & więc już po upadku Norwe
g i i ,  D a n ii, B e lg i i ,  H o lan d ii i  F r a n c j i ,  że 
"fundamentem układa, jący  ch s ię  d o b ro -są  
s ie d z k ic h  i  p r z y  j a c i e l s k i c h

nych narodów metodą, k tó ra  w yraźnie goni o 
le p sz e  z metodami H i t le r a .  Słowem, można 
b y ło  p o s tw ió  S ta lonow i wrarunki, k tó re  by 
jasno  b ro n iły  so ju szn iczego  m orale wojny, 
precyzowały je ' stanowczo na ju tr o  i  u n ie 
m ożliw iały  w sze lk ie  próby podstępnego law i 

- ro a a n ia .
Kiedy H i t l e r  zm usił S ta l in a  do b ó j -
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k i .  S o juszn icy  n ic  u c z y n i l i  n ic , aby 30 
sk ło n ie  do prowadzenie w o j  n  y , ta k  JJak 
qy ją  pojmujemy z cały;.: 'zagadnieniem  j e j  ce 
Iow.. S ta l in ,  k o rz y s ta ją c  z ta k ie g o  p o s ta 
w ien ia  sp rany , . acz n u s ia ł ,  chcąc n ie  chcąc, 
w ziąć u d z ia ł  w b o jce  po. s t r o n ie  Sojuszników,; 
zazd ro śn ie  s t r z e g ł  w ł a s n y c h  c e , 
I o w  sw ojej w ła sn e j wojny. N ie ty lk o  
wiQC z n ic h  n ic  n ic  u s t ą p i ł  i  n ic  n ic  u ro 
n i ł  z ty c h  zdobyczy, k tó re  uzyska ł przy po
mocy H i t le r a ,  a le  wyciąga rękę  po d a lsz e ,“ 
k tó re  na ją  ‘mu w ynagrodzić gorycz, p ły n ącą  z 
częściowego“ choćby pokrzyżowania to k  dobrze 
zapow iadających s ię  planów. To, co p rz e 
g r a ł  chwilowo 'p rzez zerw anie so ju szu  p rzez  
H i t l e r a ,  chce z nawiązką odrob ić  na S o ju sz 
n ik ach .

Tragiczna. dy spróp>orcja. Ze strony  So
juszników  lekkom yślność rozu ixw ania  k a tego 
r ia m i ła tw iz n , c ze p ia n ia  s ię  wypadków i  p ro  
blooów v y łą c z n ic  d n ia  d z is ie js z e g o  -  wobec 
zav /z ię te j p lanow ości, u p artego  p a trz e n ia  w 
p rz y sz ło ść  u  S ta l in a ,  Ifciedy zastanawiamy 
s ię  nad t ą  ¿dysproporcją, kiedy py tany , do
c iekany , skąd t a  n iezw ykła krótkow zrocz
no śó metod d z ia ła n ia  \ ie lk ic h  Demokracją j , 
otrzymujemy jedyną odpowiedc: S ta l in - n ó g ł  
s ię  pogodzie z H it le re m ,. a wtedy św ia t cze 
kałaby  z a g a d a .

Cfzy rozur.iOY^anic ta k ie  b y ło  s łu szn e?  
Związek Sow iecki n ic  c h c ia ł  i ś ó  do wojny. 
Gotów b y ł  do n a jd a lsz y ch  o f i a r ,  aby wojny 
t e j  un ikąó , aż do c h w ili , kiedy by u zn a ł,
Że p rz y s z e d ł czas  zdyskontow ania d la  
s i e b i e  j e j  p rzeb ieg u  i  re z u lta tó w . 
N ie  n ó g ł ty lk o  s ię  zgodzie na zmianę r e ż i 
mu u  s ie b ie ,  na zmianę k ie ru n k u  m yślenia, 
na r o l ę  np. C zechosłov/acji pod zarządem 
niem ieckim , Kiećly w ięc postaw iono mu wa
ru n k i  ta k  daleko  id ące , Kreml n ie  n ó g ł s ię  , 
na n ie  zgodzie , bo byłby to  równo cze ś n ie  
jego kon ieo . Żo śc iśn ię ty m  sercem , z trwo 
gą a le  i  ze w rściek łośc ią , że plany ^docze
k a n ia  s i ę  na Y/yczcrpanie kombatantów upa
d ły , z a c z ą ł s i ę  b ro n ie  p rzed  najazdem  n io - 
n ieokim , a le  n ad a l szu k a ł wrszekich f u r te k ,  
n a d a l zazd ro śn ie  s t r z e g ł  ws*zelkioh swoich | 
ta jem n ic  i  swoich zamiarów. W t e j  d z ie 
d z in ie  dziwna lekkom yślność Sojuszników  by j 
ł a  mu w alną pomocą.

Czyż b y ło  możliwo zaw arcie jak ieg o ś  po- ; 
r o z m ie n ia  w c z a s ie ,  kiedy H i t l e r  niepov/- 
strzym anie  g rom ił arm ie sov/ieckie? Porożu 
m ien ie  w ty c h  Y/arunkach, to  kon iec reżimiu 
sow ieckiego^ koniec snów Kremla 6 p o tęd ze , 
kon iec  hymnów o fa łszy w e j z re s z tą  dyk tatu  
r z e  p r o le ta r ia . tu  -  i  t o  na zawsze, 0 poro 
zum ieniu sowiooko-niem icckim  n ie  mogło byc 
y^ięc wtedy mowy.
R osja  walczy -tylko z h itleryzm em  t

Łatw izny r.iysłowo, ła tw iz n y  rózw iązaft 
problemów n a jw o ln ie jsz y c h  m szczą s ię  jed 
nak o k ru tn ie . S y tu a c ja  d z i s i a j  j e s t  o v/ie 
l e  c ię ż s z a , n iż  b y ła  w dn iu  22. 6. 4 1 , i  o 
w ie le  t ru d n ie js z a  n iż  w o k re s ie  S ta l in g r a 
du. D z iś  w ła śn ie , gdy Sow iety , d z ię k i  po-“ 
mooy Sojuszników , jajko “tako  odbudowały swą 
s i ł ę ,  gdy zwycięsko p rą  naprzód, ew entual

ne porozum ienie sow iecko-niem ieckie ^byłoby 
o* w ie le  b a rd z ie j  brzem ienne 1/ sk u tk i n iż  
k iedykolw iek . D ziś Niemcy z k o le i  muszą 
byc o w ie le  u s tę p l iw s i ,  bo w alk i, prowadzo 
n c j ny ty lu  frontach,^ nap)evmc długo n ie  
w ytrzym ają.

SoY/iety zaś w alczą n ie  z N i e m c a  
m i  a ty lk o  z h  i  t  1 e r  y z n e n  . 
T o ta .lizn  sow iecki j e s t  tego  gatunku, ż“e je  
go upadek pociągałby  za soBcT ab so lu tn ą  ka
t a s t r o f ę  i  ro zk ład  państwaT" T o ta lizm  zas 
n i  cn ie c k i  up a.lk i  cm ̂  svvr o im może ty lk o  ^urato
wać p \natv/o i  naród, zw łaszcza gdy im po
mocną. rękę wyciągną Sow iety ,

Każde, ta k ie  czy inne R apo llo  (umowa, # 
zaw arta  w ro k u  1922 między Niemcami a So- 
\ i e ta m i ,  kiedy Niemcy o s ta te c z n ie  o b a liły  
u ffiiehio "reżim  w oju jący11) -  to  k lę sk a  So4* » 
juszników  na całym f ro n c ie , ^tio a b so lu tn a  
k a ta s t r o f a  v/ d z ie d z in ie  celów/ w/ojny. N ie  f* 
chcemy tw ie rd z ić , ze do^tego d o jd z ie , , |
Chccry ty lk o  z ilu s tro w ać  te n  s ta n  rzeczy , 
do k tó rego  doprowadziły ła tw izny  rysiow e 
Sojuszników . U parcie i  konsekw entnie p la  
nu jacy S t a l i n  doskonale  to  wridzi, s tą d  co 
ra z  b a r d z ie j  wyzywająca^ jego postaw a, cze 
go przykładem  je s t  rozwoj wypądkowr w P o l
sce .

S y tu a c ja  j e s t  w prost n iczw ykłaą S o ju sz  
nicy  proY /adzili w o j  n  ę .^  S t a l i n  z o 
s t a ł  zmuszony do b i t k i .  D ziś  co raz  ja ś 
n ie j  w id z iry , że S o ju szn icy  ty lk o  b i  - 
j  ą  s ię ,  a wrojnę prew adzi S ta l in ,  ¡fakże 
dotkliYvyn przy znaniem t e j  p rz y k re j p o z y c ji  
w ja k ie j ,  d z ię k i  S ta lin o w i, zn a laz ły  s ię  
W ielk ie  Demokracje, są  C h u rc h illa  w
jego o s ta t n ie j  nowie, że na tem at o rg an i
z a c j i  p rzy sz łeg o  powojennego św ia ta  wolałby 
naprzód u s ły sz e ć  o ę in ię  innych potężnych 
narodówr, zanim naród a n g ie ls k i  wypowie 
swoją. C h u rc h ill  przy tym pom ija zupełnym 
m ilczeniem  nawet zasady t e j  p>rzyszłej orga 
n iz a c j i ,  k tó re  były  p rz e c ie ż  sprecyzowane 
w sław nej, a jakże  coraz b a r d z ie j  schodzą 
c e j  w c ie ń , Kacecie A tla n ty c k ie j .  Zastanów 
ny s ię ,  o kogo może chodzić p)remierov/i 
C h u rch illo w i w jego o k re ś le n iu  "po tężne na 
roćly". Niemcy i  Japo“n ia , zdaniem E ie lk ic h  
Demokracyj, n ie  liczc i s ię ,  bo-, dem skazane 
są na bezw zględną k a p i tu la c ję  i  p rz y ję c ie  
tak ieg o  porząćlku rzeczy , ja.ki im b ęd z ie  po 
dyktowany. Chiny, jak  wiemy, przechodzą 
ta k  c ię ż k ie  “chw ile, że  acz p rzez  k u r tu a z ję  
z a lic z a n e  są  s t a l e  do " w ie lk ie j  csv/orki", 
to  Jednak n ie  wiadomo, czy będą mog3y ode
g ra ć  wdększą r o lę  nawet przy u s ta la n iu  po
rządku  w A z ji .  Coż d o p ie ro  nowie “o całym 
św ięc ie , a tym b a rd z ie j  in te r e s u ją c e j  nas 
Europ)ie. Z o s ta je  więc .na pla.eu A ng lia ,
S t .  Zjednoczone i  ZSRR.

Gdyby słowa C h u rc h illa  m iały znaczyć, 
że  nawet między W. B ry ta n ią  a S t .  Zjednoczo 
nyn i n ie  ma je szcze  u s ta lo n y ch  poglądów na 
zasad n icze  zręby p rz y s z łe j  o rg a n iz a c ji  
św ia ta , byłoby to  w ręcz tr a g ic z n e ^  zw łasz
cza. że t a  sama mowa C h u rc h illa  wróży ry c h łe  
już zwycięstwo. N ie  choc sic> nam jednak w 4 
to  w ierzyć, aby te  dwie pjotęgi również je -
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szćze n ie  w ie d z ia ły , co ,po  zw ycięstw ie po
cząć . P o z o s ta je  więc Związek Sow iecki. Do 
n ieg o  w łaśn ie  a p e lu je  C h u rc h ill .  Od niego  
c h c ia n y  s ię  w ę s z c ie  dow iedzieć, co zamie
r z a .
Groźba, k tó r e j  n ie  widzą

Wojna z b liż a  s ię  ku końcowi i  zu p ełn ie  
n ie  wiadomo, czego k o n k re tn ie  ZSRR chce, 
wiadomo ty lk o , że  wyciąga ręk ę  po conajnn iąj 
c a łą  środkową i  południowo-wschodnią Europę. 
Czyż sy tu a c ja  n ic  j e s t  zas tanaw ia jąco  zagad 
kowa? Gzy jednak S o juszn icy  i ,  co ^w ażniej
sza , ic h  narody d o cen ia ją , i l e  groźnych n ie  
spodzianek , zwła.szcza wobec z b liż a ją c e g o  
s i^  upadku N ien ioo , c z a i s ię  w t e j  zagadko- 
w osci?

Obawiamy s ię ,  że nie,. Pow iedzenie Chur
c h i l l a ,  że arm ia ro s y js k a , s to ją c a  u  w rót 

% arszaw y, n ie s i e  P o lsc e  wyzwolenie, że  d a je  
j e j  w olność, suweronność i  n ie za le żn o ść  -  

i?  w skazuje w yraźn ie  lia to , że w id z i, czy u s i -  
9  ł u j e  w idzieć  w “Związku Sowieckim inną  R o sję  

że w kłada w n ią  in n ą  t r e ś ć ,  a n iż e l i  to  j e s t  
' w rz e c  żywi s to  śo i .  Ten sam p rem ier Chur

c h i l l ,  k tó ry  w c h w ili  wybuchu wojny sowiec
k o -n ie m ie c k ie j w yraźnie  w sw ojej mowie 
s tw ie rd z a ł, że j e s t  zagorzałym p rzec iw n i
kiem bolszewizEcU i  komunizm® ro s y js k ie g o , 
d z iś  zwrotem swoim o s to sunku  ZSRR do d o l 
s k i ,  zd a je  s i ę  p o d z ie la ć  n iez ro zu m ia łą  i  
niewiadomo skąd i  d laczego propagowaną w 
św iec ie  o p in ię , żo ZSRR -wybitnie s ię  zmie
n ia ,  że n a b ie ra  nowej, -całkiem  n ieb o lszew ic  
k i e j  t r e ś c i .  Ta dość "szeroko u ra b ia n a  “o p i
n ia  j e s t  je sz c ze  jedną ła tw iz n ą  myślową, 
szczeg ó ln ie  n ieb ezp ieczn ą ,“ bo każącą mnie
mać,' że Sow iety p rzechodzą ew olucję, zbliża.

* ją c ą  ic h  do zachod n io -eu ro p e jsk ieg o  sposobu 
m y ślen ia . Że w ięc ła tw o  czy ła tw ie j  b ęd z ie  
z nim i zn a leźć  w spólną p la tfo rm ę .

Z łu d zen ia , ła tw izn y  ::y ślcrwe na tem at moż 
liw o ś c i porozum ienia sow iecko-niem ieckiego 
n ie  zapobiegły  niczemu, a  p rzec iw n ie  dopro
w adziły  nas do t a k i e j  s y tu a c j i ,  w k tó re j  
z ro d zen ie  s ię  ta k ie g o  porozum ienia b ęd z ie  
do p ie ro  k a ta s t r o f ą .  R ezult& ty złudzeń  na 
tem at rzekomo doda.tnich zmian w ZSRR mogą 
być je sz c ze  t r a g ic z n ie js z e  w sku tkach . Owe 
ła tw izn y  myślowe nogą być powodem n io s ły  cha 
n ie  groźnych n iesp o d z ian ek  już na samej kon 
f e r e n c j i  pokojow ej, a  w ięc wzody, gdy "naro
dy W ielk ich  Demokraqy j , zmęczone d ługą woj
ną, bardzo  skw apliw ie odrzucą b ro ń  i  pó jdą 
do domow.

H ip e r to t a l im  sow iecki b ro n i  n ie  odłoży, 
bowiem z je d n e j s trony  b ę d z ie  c h c ia ł  z r e a l i  
zowąc swoje c e le ,  a  w ierzy ty lk o  w s i ł ę  ku
ła k a , a  n ie  moo p e rsw a z ji -  z d ru g ie j  zaś 
n ie  b ę d z ie  przeprow adzał zbyt s z y b k ie j demo 
b i l i z a c j i ,  bowiem n a ra z iłb y  s ię  na bardzo  
groźne tru d n o ś c i w ew nętrzne. O d słan ia jąc  
w ięc swoje o b lic z e , ta k  c ią g le  je sz c z e , jak  
to  wynika z mowy “C h u rc h illa , n iezn an e , bę
d z ie  m ia ł za sobą gotowy zbrojny k u łak  -  a 
byó może rów nież nieoczekiw any p rz e z  w ie lu  
r e z u l t a t  innych z łudzeń  -  porozum ienie z 
n ie h itle ro w sk im  już narodem niem ieckim .

. Z łu d zen ia  ó k o rzystnych  zmianach w t r e ś c i  
ZSRR p r y s n ą  gw ałtow nie. Tylko może być o 
w ie le  za poźno i  s k u tk i  mogą byó n iezw ykle

tra g ic z n o .
W szystko zaś wynika z togo , żo A ng lia  na 

w e t . z 'dośw iadczeń wojny obecnej n ie  chce wy 
c iągnąć  wniosku, iż  j e j  sp len d id  i s o la t io n  
skończyło s ię  w Europie na zawsze. Że więc 
ty lk o  'celowe d z ia ła n ie  na p rz y sz ło ść  może 
j e j  b y t i  bezpieczeństw o zapewnie, zaś uprą  
w ian ie  system u dostosowywania s ię  do oko
l ic z n o ś c i  j e s t  już te r a z  g rą  na bardzo  k ró t  
ką metę “i  wywołać może now-e tru d n o śc i w 
z b liż a ją o y c h  s ię  rozgrywkach z u p a rc ie  p la -  
nu jącyn  S ta lin em .

Ta A n g lia , "k tó ra  zawsze m ia ła  c za s" , bę 
d z ie  m usia ła  zrozum ieć, że d z iś  już czasu 
n ic  ma.

S T . A N O U I S K Q  W s y tu a c j i ,  kiedy * 1 2 3 * 5
jj~ A 3T TJ ~  K ra j p rzech o d z i t r z e 

c ią  już okupację , k ie  
dy od 1939 r .  pozbawiony j e s t  możności wypo 
w iadan ia  sw ojej w o li -  zadaniem e m ig ra c ji 
j e s t .  twardo i  uczciw ie  wypowiadać wolę Kra- 
jUj by usły szano  ją  w szędzie, gdzie  powinna 
byc znana -  gdy spod o k u p ac ji n ie m ie ck ie j 
czy so w ieck ie j n ie ła tw o  t r a f i a  do w ła śc i
wych uszu . Jakaż j e s t  wola K raju?

“Rada Jedność^ Narodowej i  Pełnom ocnik 
Rządu R .P . "na K ra j sk ie ro w a li da . I5 .3«"b .r. 
n a s tę p u ją c ą  depeszę do p rem iera  rząd u  p o l
sk iego  w sprawach g ran iczry  oh P o lsk i:

1 . P o lsk a  powinna otrzymać na północy i  za 
chodzie  c a łe  Prusy Wschodnie, Gdańsk,

Pomorze Zachodnio i  Ś lą sk  O polsk i. Lud
ność niem iecka ty ch  terenów  powinna byc wy 
s ie d lo n a .
2. N ic  zgadzary s io  “na iunc tim  ¿Sonicdzy 

g ra n ic ą  zachodnią a  wschodnią. JBiemie
zachodnio n ie  mogą byó ekwiwalontem -  j e s t  
to  -tylko zwrot ziem ongiś nam za.grabiorych.
3. Jesteśm y za podjęciem  rozmów z R osją  

przy u d z ia le  A lian tów  celem  naw iązania
stosunków  dyplomatyczny oh z Sow ietam i pod 
warunkiem respek tow an ia  pełnego n a sz e j su
w erenności i  niem ieszania. s i ę  w nasze  sp ra  
wy wewnętrzne.
¿f. K ategorycznie  sprzeciw iony s ię  p o d ję c iu  

d y s k u s ji  z ZSRR na. temad r e w iz j i  g ra n i
cy w schodniej w ogóle; stoimy na. stanow isku 
n ie n a ru sz a ln o śc i g ran icy  u s ta lo n e j  w Trak
ta c i e  Ryskim, podpisanym ró\m ioż p rzez  
U kraińską R epublikę Sowiecką, Sowietom 
n i  o ohodzi o popraw ki g ran iczn e , ta k  ^ak 
Niemcom n io  ch o d ziło  ó K ory tarz  i  Gdańsk -  
ro s z c z e n ia  ic h  do tyczą  suworonności i  ca ło  
s o i  P o ls k i .
5 . N ik t w Polsoo  n io  zrozum ie, d laczego  

P o lsk a  ma p ła c ie  u t r a t ą  swoioh ziem i  
w o lności rachunek Sowietom za wojnę* W tym 
wypadku n ik t  ,by n ie  •.zrozumiał, gpo co P o l-  ' 
aka '. p row adzi kosztem  w ie lk ic h  o f i a r  p ią ty  
ro k  walkę z Niemcami. P o lsk a  p ie rw sza  ęod. 
ję ła . "walkę z Niemcami n ie  ty lk o  o wolność 
swoją a lo  i  Europy, B yła nazwana "natoh-- 
n icniom  św iata" -  to  te ż  Naród P o ls k i  t e 
r a z ,  ponosząc e trc flz liw e  o f ia ry  od p ię c iu  
la t“, j e s t  zdecydowany walczyc znowu z ag re  
s j ą  sowiecką o wolność swoją i  Europy. Na 
ro d  P o ls k i  w ierny, że  A lia n c i  i  św iat cały" 
zrozum ieją  w p e łn i  jego stanow isko i  poprą
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je  czynn ie .
6 . Gdyby z a tr iu n fo t/a ć  miały n ie  sp ra w ie d li

wość i  prawo, le c z  przemoc i  s i ł a  -  to
lookoju w Europie n ie  b ę d z ie , bo Naród P o l
s k i nigdy s ię  przemocy n ie  podda, Naród 
P o ls k i  w ierzy jednom yślnie w so ju sze  i  wde-l 
irzy, że w ' i n t e r e s i e  w szystk ich  narodów po- 1 
k ó j m iłu jący ch  z a tr iu m fu ją  zasady Karty A t - ! 

- lo n ty  c k ie j .  jD l a t  ego te ż  j e s t  zdan ia , że na! 
leży  odroczyć urogulov.anie ty ch  sprav/ zasad 
n iczy ch  aż do momentu gdy to  n a s tą p i .
7. My s ię  n ie  ugnicaiy i  n ie  załam ieny. Od

w ro tn ie , w wypadku poddania s ię  ro sz c z e 
niom sov/ieokim n a s tą p i  ogolnę załam anie i  
a n a rc h ia .
8. Znając i s to tn e  co le  i  metody są s ia d a  

w schodniego, n ie  przywiązujemy w ięk sze j j
w agi do ew entualnych umów w spraw ie u rzędo- 
w ania naszych wło.dz na te re n ac h , okupowa- 
nych p rz e z  Sow iety, n ie  wierzymy bowiem w 
lo ja ln e  wykonanie ty ch  umów,
9 . Świadomość powagi c h w ili w sp c łeczeń - 

s tw ie  p o ls k im 'je s t  w ie lk a . J e d n o li to ść
poglądów/ i  zdecydowana va>la w a lk i o Y/olność,. 
C ałość i  N iep o d leg ło ść  Ojczyzny zupełna, • 

Trudna s y tu a c ja  P o ls k i ,  ofensyvo. p o li ty c z j  
na Sowietów w spiawde sporu  p o ls k o -ro sy jsk ie j 
go i  b ra k  \/ydatnego p o p a rc ia  d la  stanow iska 
p o lsk ieg o  wr o p in i i  państw  an g lo sask ich  zakty 
wizovżały próby n iem ieck iego  okupanta, zmie
rz a ją c e  do uzyskan ia  jak iegoko lw iek  porozu
m ienia z Polakam i. Y/cdług wiadomości prasy 
szw edzkiej z k w ie tn ia  b . r .  g uberna to r F rank  
z a p r o s i ł  v/ końcu lu te g o  b * r . na k o n fe ren c ję  
do Krakovm sze reg  w ybitnych Po laków i  ośw/iad, 
C2y ł ,  że Niemcy są  gotowe

"odbudować n ie p o d le g łą  P o lsk ę , zgodzić s ię :  
na odtw orżenie a rm ii p o ls k ie j ,  na o tw arćie-; 
3zko ł i  uriiwrersytet.ćw, zw olnić jeńców, 
przebyv/ujących w Rzeszy o raz  w szystk ich  
p o ls k ic h  w ięźniów  p o lity c z n y ch , zamknię
ty c h  w w ię z ie n ia c h  i  obozach koncentraoy j -  ! 
nych. Poza tym gu b ern a to r F rank dodał, że j 
R zesza j e s t  tak że  gotowa zagwarantować p o i 
sk ie  g ra n ic e  w schodn ie ."
P rz e d s ta w ic ie le  p o lsk ieg o  spo łeczeństw a i

0 dpowi ed z i  e 1 i  na to  p ro pozycje  gub. F ranka j 
odmownie. "N ikt n ie  upow ażnił nas" -  brzm ią 
ł a  odpowiedz, p e łn a  godności i  mocy -  "do 
prow adzenia rozmow na te n  tem a t."

N ajm n ie jsze  nawrot preYy stw o rzen ia  pozo- v 
róv7 j a k ie j ś  w społpr cy p o lsk o -n ie m ie ck ie j są 
jednom yślnie i  bezw zględn ie  odrzucane.
• Kiedy Niemcy z a p r o s i l i  na sław etne  "dożyn 

k i" ,  zainscenizow anc na Wawelu Adama R onik ie  
r a ,  p ierw szego p o s ła  p o lsk ieg o  w B e r l in ie  za 
czasów Rady R egency jnej, zb liżonego  do o r ic n  
t a c j i  Wł. S tu d n ick ieg o , a zajm ującego w cza
s ie  wojny obecnej stanow isko p re z e sa  "Rady 
Głov/nej O piekuńczej", o raz  p r o f . W oltera Z' 
ram ien ia  R.G.O. -  obaj zap ro szen ia  n ie  p rzy 
j ę l i .  Podobnie odmownej odpow iedzi u d z i e l i ł  
te n  sam R o n ik ie r na. p rośbę  vy g ło sz e n ia  w Ber 
l i n i e  r e f e r a tu  na. tem at w spółpracy p o lsk o - 
n ie m ie ck ie j i  n ieb ezp ieczeństw a b o lszew ick ie  
go, grożącego E urop ie , W r e z u l ta c ie  obaj - 
R o n ik ie r  i  p ro f , W olter z o s t a l i  .aresztow ani
1 o sad zen i w w ię z io n iu  w Krakowie,

To stanow isko K ra ju  wobec ofiarow anych Na

rodowi rea ln y ch  korzy s o i  Yirzamian za-wrprzęg 
n ię c ie  P o ls k i do rydwanu niem ieckiego ma 
swoją Jasną i  ló e z sporną wymowę i  stanow ić 
v;inno p rzy k ład  do naśladow ania d la  c a łe j  
em ig rac ji, Jak należy b ro n ić  c e lu  n a sz e j 
w alk i o p e łn ą  n ieza leżn o ść  zarovmo od N ie -^  
n ie ć  ja k  i  R o s ji .

Każde wahanie, każda s łab o ść , każda p ró 
ba  szukania" doraźnego kompromisu kosztem 
u szc z u p len ia  w czymkolwiek p o lsk ic h  celów 
wojny, sformułowanych w d e k la r a c j i  Rady 
J e d n o śc i Narodowej p rzez  K ra j, świadczyć 
b ę d z ie , żo em igracja  swoich zadań i  obo- 
wiązkow wobec K raju  n ie  s p e łn i ła ,  że Jego 
tru d  zmarnowała i  z a p rz e p a śc iła .

TRZYDZIESTOLECIE \1 d n iu  6 s ie r p n ia ,  Ja- * 
VÍOJSICA POLSKIEGO ko w 30- t ą  ro c z n icę  vy • •

m arszu pierw szego od- ^  
d z ia łu  YYojska P o lsk ieg o , odbył?, s ię  w J e -  t 
r o z o l in ic ,  w obecności Dov/odcy Jed n o stek  
T e ry to r ia ln y c h  na środkowym YTschodzie, 
u ro czy sto ść , w c z a s ie  k tó r e j  n a js ta rs z y  
wiekiem ż o łn ie rz , gon. Jur-G orzechov/ski, 
o d eb ra ł ślubow anie ż o łn ie r s k ie  od m łodzie 
ży wojskowej, mówiąc m. i n . :

& s ie r p ie ń  ma swoją w łasną, d z iś
0 go Ino-po ls k ą  wy mowę.

Z p o w z ię te j i  vykonanoj 6 s ie r p n ia
191A roku  d e c y z ji  wypływają w skazania 
a k tu a ln e .

Oto trz y  n a jw ażn ie jsze  z n ich :
Po p ie rw sze : Siła! Zbrojna Narodu j e s t  

podstawą i  gw arancją Jego N ie p o d leg ło śc i
1 N ie z a le ż n o śc i, Każdy, k to  znaczenia. •* 
j e j  n ie  docen ia , chcąc Ją zepchnąć na 
p la n  d ru g i, lub k to  u s i łu je  używać j e j  
d la  o o Iow o so b is ty ch  czy p a rty jn y c h , go
d z i  jaw nie lub uk ryc ie  w suwerenność P o l 
s k i .

Po d ru g ie : D ecyzja, analna od w szel
k ic h  nacisków  z zew nątrz, dyktowana jedy 
n ie  i  w yłącznie in te resem  Narodu P o lsk ie  
go, j e s t  podstawowym v/arunkiem sam odziel 
n e j p o l i ty k i .  P is z e  o tym Jo ze f P iłs u d 
s k i ,  co n a s tę p u je : "w rom owach, k tó re  
wówczas prowadziłem , stawałem  na s tano - 
w isku, że  żadnych p o lity czn y ch  warunków 
n ic  p rzy jm u ję . Grożono mi aresztem  
w szystk ich  o rg an izacy j s t r z e le c k ic h  i  in  
tam owaniem  m n ie .. .  N ie p rzy ją łem  upoka 
rz a jąc y c h  warunków, chcąc zachować s i ł ę  
m o ra ln ą ,. .  S ta ra liśm y  s ię  pokazać na
szym rodakom, że j e s t  rz e c zą rozumną i  
rozsądną przelew ać krew d la  s !e b ie , n ie  
d la  kogo innego ."

Po t r z e c ie :  W chw ilach  n a jc ięż szy ch , 
na duchu n ie  upadać i  ¡krnać n iezłom nie  
na r a z  zajętym  stanow isku, nokazaryn wy
łącznym in te resem  P o ls k i .


